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Polityczne 
wiadomości i komentarze. 
&NGLJA O POKOJOWYCH ZAMIA­

RACH POLSKI. 
Nasz korespondent londyński (ES.) 

telegrafuje pod data wczorajsza: W tu­
tejszych kołach dyplomatycznych uczy 
n ' ł y bardzo dobre wrażenie zaoewnle-
Jla polskie o tendencjach pokojowych. 
Pisma cytują ustępy z expose gen. Si-
"orslflea:o, w których jest mowa o tym. 
*a Polska nie chce wmieszać się do żad 
"ej awantury militarnej. „Manchester 
Guardian*' pisze: „Odpowiedzią Polski 
na umyślnie puszczone pogłoski o kon­
centrowaniu wojsk sowieckich na pog­
raniczu i na nanjowv Frano.il. by zaję­
ła zbrojnie Górny Śląsk(?) jest wyso­
ce taktowne i pokojowe zachowanie 
Się polskich czynników urzędowych. 

„Star" uważa, że 1 tym razem, Jak 
b/Iekroć Już poprzednio, propaganda 
antypolska starała się przekonać opin­
ie światowa o stałym pogotowiu wn. 
lennym Polski, ale stała odoowledzlą 
rządu jest zaparcie się wszelkiego im­
perializmu. 

A P F Q 7 T 0 W A N T F D E P . C A C H I N . 
( P A T ) — P A R Y Ż , 21 stvcznla — 

Komunistyczny denutowany Cachin PO 
krótkłem przesłuchaniu przez policję, 
lostaf aresztowany. 
C O WOŻĄ OKRĘTY SOWIECKIE. 

: (AW) — KOPENHAGA, 21 stycznia 
Niedawno utknnł na mieliźnie w cieśni­
nie koło wysepki Saltholm parowiec 
sowiecki „Mnłygin", w "drodze ze 
Sztokholmu do Archangielska. Pisma 
fińskie podaią obecnie, że okręt miał 
ładunku 100.000 karabinów, nadto i ka­
rabiny maszynowe. Utknął on na peł­
łem morzu w nobltfu wybrzeża nie-
niieckietro w dniu 26 grudnia 19?2 r. 

J H O P \ T O " T n M m A N I E M I E C . 
(PAT) - PAPYŻ, 21 styczna Jak 

się dowbduje. ..Echo de Parls". orojekt 
w sprawie odszkodowań. n»d którym 
będą obradowali Poincare 1 Bonar Law 
Przewiduje udzielenie Niemcom mora­
torium na okres dwuch lat. w którym 
to czasie rząd niemiecki miałby zaciąć:-
n?ić pożyczkę wewnętrzną w wysokoś­
ci 3 miliardów marek złotych. Przeważ 
na cześć tej pożvczki miałaby być po­
kryta z funduszów wielkiego przemys­
łu. 

Dwa I pół nńMarda uzyskanych z tej 
Pożyczki miałoby być przeznaczone na 
wypłatę odszkodowań, pół miliarda na 
Przeprowadzenie stabllizadl marki nie­
mieckiej. Państwa sprzymierzone za­
trzymałyby zastawy aż do czasu uzy-
słfarh nawnOści, że otrzymają należy­
te snłaty. 

ZAMÓWIENIA. NIEMIECKIE NA 
WĘGIEL. 

(PAT) — L O N D Y N . 21 stycznia -
Jak donoso „People", trzech wysłań­
ców Stinnesa poczyniło w Anglii zamó 
wltnla na węgiel na sumę dwuch mil­
ionów funtów szterlłngów. 

Z A T R Z Y M A N I E W Ł O C H Ó W . 
(PAT) — BERLIN. 21 stycznia — 

5 Z Monachium donoszą, że przybyło tu 
na dworzec główny 75 robotników wło 
sklch. udających sle do zagłębia Ruhry. 
Włochów zatrzymano I nie pozwolono 
Im udać się w dalszą drogę. 
K O N G R E S P A R T J I K O M U N I S T Y C Z -

' NEJ. 
(PAT) — MOSKWA. 21 stycznia-

Dnia 30 marca br. zostanie otwarty 
Pierwszy kongres zwyczajny rosyj­
skiej partii komunistycznej. Porządek 
dzienny kongresu obchnuje poza kwe-
stjami politycznemu kwestje organi­
zacji przemysłu państwowego l polity­
ki podatkowej. Zainteresowanie kongre 
seirt wzmaga się, dzięki tej okoliczności 
ŻC data kongresu zbiega się z 25 rocz­
nicą powstania rosyjskiej partji socjal-
no-dcmokratycznuj. 

Represje w zagłębiu Ruhr. 
Akcja międzynarodowa przeciw okupacji. 

Tel. wł. LONDYN, 22 stycznia 
W związku z Informacjami, nadchodzą-
cemi z zagłębia Ruhr. tan prasy dzisiej 
sze] w stosunku do Francji Jest silnie 
zaostrzony. „Daily Mail" pisze, że mi­
mo zaprzeczeń francuskich cała oku­
pacja ma charakter militarny i domaga 
się od rządu Interwencji. „Swym samo­
dzielnym wystąpieniem nisze ..Daily 
Mail" Francja naraża Wielką Bry-
tanję na niepowetowane straty, bowiem 
nie będziem mogli od zrujnowanych 
Niemiec otrzymać żadnych odszkodo­
wań, które przecie należą sle nam rów­
nie dobrze, jak i Francji". Lloyd Geor-
ge w swym siódmym artykule w „Dai­
ly Telegraph" pisze, iż Francja wydaje 
kolosalne sumy na okuoację i przyou-
szcza, że nie chodzi jej tyle o odszko­
dowania; które nikogo nie zbogacą. a 
wszystkich zrujnują, wiele o uboczne 
cele natury czysto politycznej. Lloyd 
George sądzi, że chodzi tu o spowodo­
wanie rozbicia Niemiec na państwa 
związkowe. „Manchester Guardian" 

LIGA NARODÓW 

podtytułem „Zły przykład dla Europy" 
wywodzi w artykule wstępnym: „Naj­
gorszym skutkiem akcji francuskiej jest 
zły przykład, który Francja daje Euro­
pie, że można dziś siłą zabrać wszystko 
czego się zapragnie". 

Według wiadomości „Financial 
News" poszczególne banki angielskie 
udzieliły Niemcom znacznych kredy­
tów na zakup węgla, w związku z nad-
chodząceml z Ameryki wiadomościami 
że Wall-Street skłonne jest dopomóc 
Niemcom do ratunku od kompletnej 
ruiny. E. S. 

(PAT)~ LONDYN. 22 stycznia -
Rzad angielski z niepokojem śledzi roz­
wój wypadków w okręgu Ruhry zacho 
wując jednak nadal stanowisko życzli­
wej wierności w stosunku do akcji fran 
cuskie] na tyra obszarze. Prasa nato­
miast angielska w dalszym ciągu czyni 
poważne zastrzeżenia co do możliwoś­
ci osiągnięcia dodatnich reztułatów za 
pomocą omawiane] akcji. 

(PAT) — LONDYN, 21 stycznia — 
„Daily Telegraph" donosi, że otwarcie 
sesii Rady Ligi Narodów ma Się odbyć 
w Genewie dnia 31 bm. i że podczas tej 
sesji maju być omawiane sprawy tyczą 
ce obecnego stosunku francusko-nie-
mieckiego. W Paryżu zaprzeczają tej 
wiadomości. 

(PAT - LONDYN. 21 stycznia -
Jak sle dowiaduje „Westminster Ga-
zette", Br art ting zamierza podczas naj­
bliższej sesji rady Ligi Narodów wy­
stąpić z projektem oddania kwestii za­
głębia Ruhry pod arbitraż Ligi Naro­
dów. 

SFERY 
(PAT) — LONDYN, 21 stycznia -

Jak się dowiaduje „Morning Post", ko­
mitet wykonawczy III-ej międzynaro­
dówki zwrócił sią do międzynarodów­
ki amsterdamskiej i wiedeńskiej z pro­
pozycją wspólnego ogłoszenia strajku 
pretestacyjnego na dzień 31 bm., na 
znak protestu przeciwko okunacii za­
głębia Ruhry. Odezwę podpisali: Klara 
Zetkin, Radek i komunistyczny poseł 
angielski Newbold. 

ROBOTNICZE. 
(PAT) — PRAGA, 21 stycznia — 

Rada centralna czesko-słowackich syn 
dykatów robotniczych postanowiła 
wydać manifest do robotników wszy­
stkich krajów, zalecający aby Liga Na­
rodów zajęła się obadaniem zdolności 
płatniczej Niemoc oraz zapraszający 
międzynarodowe związki zawodowe 
do rozpoczęcia wspólnej akcji w kierun 
ku uzyskania pokojowego rozwiązania 
kwestji odszkodowań, tak aby nie do­
puścić do zbrojnego konfliktu. 

OPOR N I E M I E C K I . 
PAT. — PARYŻ, 21 stycznia. — 

Agencja Havasa donosi z Duesseldorfu; 
Generał dowódca francuski zakomuni­
kował urzędnikom tutejszego oddziału 
banku Rzeszy, że czyni ich osobiście od­
powiedzialnymi za zasekwestrowany po­
datek węglowy ora?, za zasekwestrowa-
ne dochody celne. Wszystkie papiery i 
księgi, znajdujące się w miejscowym 
oddziale banku "Rzeszy oraz wszystkie 
dokumenty pozostają pod ich osobistą 
odpowiedzialnością. Wszyscy iunkcjo-

GDZ1E JEST THYSSEN? 

narjusze oddziałów banku Rzeszy, znaj­
dujących się na terytorium okupowanem 
wezwani'zostali do podjęcia pracy. Gdy 
rozkaz ten będzie wykonany, straże woj­
skowe zostaną z banku wycofane. 

A. W. — PARYŻ, 21 stycznia. — 
„Echo de Paris" podaje, że francuski 
delegat międzykoalicyjnej komisji nad-
reńskiej zarządził imieniem komisji za­
kaz wywozu dewiz zagranicznych, znaj­
dujących się na terytorjum okupowanem 

PAT. — WIEDEŃ. 21 stycznia. — 
„Neue Freie Presse" donosi z Aten: — 
Aresztowanych niemieckich właścicieli 
kopalń, a między nimi i Thyssena, odsta­
wiono pod wojskową strażą francuską 
do więzienia w Moguncji. 

PAT. — ESSEN, 21 stycznia. — Na­
czelna rada załogi zakładów Thyssena 
zażądała natychmiastowego uwolnienia 
Thyssena, grożąc, że w przeciwnym ra­

zie 65.000 robotników porzuci pracę. 
A. W . — PARYŻ, 21 stycznia. — 

Berliński korespondent „United Press" 
donosi, że Thyssen jeden z najpotężniej­
szych przemysłowców niemieckich w 
zagłębiu Ruhry, prowadzi z przemysłów 
cami angielskimi i amerykańskimi roko 
wania w sprawie sprzedaży akcji swych 
kopalń, celem uniemożliwienia sekwe-
stru węgla przez Francję. 

PAT. — BERLIN, 21 stycznia. 
Niemiecki charge d'affaires w Paryżu 
upoważniony został do przedłożenia rzą­
dowi francuskiemu noty, protestującej 

PROTEST URZĘDOWY. 
przeciw zastrzeleniu kilku osób w zagłę­
biu Ruhry. W nocie tej rząd niemiecki 
zaznacza, iż będzie żądał odszkodowa­
nia na rzecz pozostałych wdów i sierót 

KONTROLA RUCHU KOLEJOWEGO. 
A. W . — PARYŻ, 21 stycznia. — 

Pisma tutejsze stwierdzają, iż żaden z 
dziennikarzy francuskich, bawiących w 
zagłębiu Ruhr i innych częściach Nie­
miec, nie doznał żadnej rzykrości ze 
strony ludności w związku z ostatnimi 
wypadkami. Natomiast dziwnym zbie­
giem okoliczności korespondenci pism 
amerykańskich byli niejednokrotnie na­

rażeni na obelgi słowne, zniewagi czyn 
ne, a nawet na pobicie, jak to miało 
miejsce w Bochum z korespondentem 
„New York Heralda". 

A. W. — BERLIN, 21 stycznia. -
Do zagłębia Ruhr przybywa coraz więk 
sza liczba inżynierów francuskich. We 
dług pogłosek mają oni objąć kontrolę 
i kierownictwo ruchu kolejowego. 

GROŹBY 
ROBOTNIKÓW NIEMIECKICH. 
(PAT) — ESSEN, 21 stycznia — 

Niemiecki związek zawodowy górni­
ków w zagłębiu ogłosił proklamację, w 
której protestuje przeoiv^ko bezprawne 
mu wkroczeniu wojsk francusl">-bel-
gljsklch do zagłębia Ruhry. przeciwko 
aresztowaniu kierowników zaWndów 
I urzędników oraz przeciwko zastrzelę 
niu spokojnych obywateli. F.okhmacja 
żądn dale] natychmiastowego uwoln?> 
nia aresztowanych, usunięcia wojska z 
kopalń i gwarancji dla bezpieczeństwa 
życia i mienia spokojnej ludneścl. Pro­
klamacja kończy się słowami „O He 
żądania nasze nie bedą uwzględnione, 
wówczas nie gwarantujemy za regu­
larną produkcje węgla, ponieważ spo • 
kojna ludność robotnicza w zagłębiu 
Ruhry pod żadnym pozorem nie myśli 
pracować pod groźbą bagnetów". 

11U2I l 
WYCOFAĆ SIĘ DOBROWOLNIE 

Z KŁAJPEDY. 
PAT. — LONDYN, 21 stycznia. -

W związku z wysłaniem Smetany na 
stanowisko litewskiego przedstawiciela 
w Kłajpedzie donoszą, że ma on starać 
się o skłonienie partyzantów litewskich 
do powrotu do swych domów na Litwie. 
W dniu wczorajszym delegacja party­
zantów w Kłajpedzie złożyła wizytę ka­
pitanowi angielskiego krążownika „Ca-
lodon". Kapitan z całym naciskiem do­
radził powstańcom litewskim wycofać 
się z Kłajpedy, zaznaczając, że włrśnie 
w ten sposób wzmocniliby oni swe sta­
nowisko pouczas zbliżających się narad 
przybywającej do Kłajpedy komisji mię-
dzysojuszniczej. Jest nadzieja, że pow­
stańcy litewscy zastosują się do powyż­
szych rad. 

PAT. — LONDYN, 21 stycznia. -
„Daily Telegraph" wyraża opinję, iż by­
łoby absurdem uważać, że wypadki kłaj-
pedzkie zostały spowodowane namową 
Niemiec, skoro Niemcy zerwali rokowa-
n ;- z Litwą i polecili przedstawicielowi 
niemieckiemu w Kownie zażądać zwrotu 
listów uwierzytelniających. Korespon­
dent dyplomatyczny „Daily Telegraph" 
przedstawia wypadki kłajpedzkie jako 
ruch spontaniczny ze strony Litwinów. 
Dziennik przewiduje, że komisja mir -
sojusznicza utrzyma instytucję dyrekto­
riatu, lecz zabiezpieczy Litwinom klaj-
pedzkim odpowiednie i proporcjonalne 
przedstawicielstwo. 

PROTESTY MIESZKAŃNCÓW. 
PAT. — KRÓLEWIEC. 21 stycznia. 

Według informacji tutejszych pism z 
Kłajpedy, komendant Kłajpedy zażądał 
od burmistrza wywieszenia na magistra­
cie flagi o barwach litewskich. Burmistrz 
miasta na to żądanie się nic zgodził i od­
powiedział, że może ewentualnie ulec 
tylko przemocy. W sprawie tej toczą się 
obecnie rokowania z rządem Simonaj-
tisa. 

PAT. — KRÓLEWIEC. 21 stycznia. 
Sejmik powiatowy w Heydekrug pow­
ziął natychmiastową rezolucję: „Sejmik 
ulega przemocy obecnych panów sytua­
cji na obszarze Kłajpedy i podnosi pro­
test przeciw pogwałceniu terytorjum 
Kłajpedy. Jednak w interesie ludności, 
sejmik wzywa urzędników do pełnienia 
swych czynności". 

Wobec powyższej decyzji sejmiku 
prowizoryczny rząd klajpedzki zamknął 
sejmiki w Heydekrug, Pogcgen i Kłaj­
pedzie. 

ROKOWANIA NIEMffiCKO-
ROSYJSKIE. 

A. W. — BERLIN, 21 styczniał -* 
Celem rozszerzenia traktatu w Rapallo 
i zacieśnienia stosunków nieraiecko-so-
wigekich, czynne są obecnie komisja dla 
spraw konsularnych, żeglugi, ochrony 
prawnej, spraw celnych, handlowych, 
gospodarczych i komunikacji. Kierowni­
kiem spraw, przygotowanych do roko­
wań, jest p. Wallroth. 
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NEP 
Pod pewnym bardzo ważnym wzglę­

dem jest rząd -Sowietów podobny do 
najniebezpieczniejszego «wego wroga, 
króla Anglji:' tJk samo, jak one, rządzi 
tylko — nic ponadto. 

Nie jest to bynajmniej paradoksem. 
Po wielu zgubnych dla państwa 

^robach, rząd komunistyczny wyrzekł 
się dobrowolnie i celowo komunizmu, 
szerzącego przez trzy lata w Rosji spu­
stoszenie, i proklamował nową ekono­
miczną politykę t. zw. Ncp. Lenin użył 
całej swej mocy | wszystkich wpły­
wów, aby na różnych konferencjach i 
kongresach zniszczyć silną, skrajnie 
lewą opozycję. 

Było to zupełnie jawne przejście od 
komunizmu do kapitalizmu, a odwrót 
*a.n odbył sie w zupełnym porządku. 

Lenin objaśniał to w następujący 
sposób: nowa ekonomiczna polityka 
jest głęboko przemyślana i obliczana 
na" długie istnienie. Od tej chwili 
wszystko, co się dzieje w państwie, 
będzie uzależnione od Nepu. Państwo 
przestaje być wyłącznym właścicielem 
produktów przemysłu ł płodów ziem 
nych: przestaje być ono jedynym wla 
dcą w dziedzinie handlu i przemysłu; 
będrie więc miejsce i na prywatne ka 
Mta'y oraz na prywatną Inicjatywę. 

Jednak I teraz jeszcze 70 proc. wiel­
kiego przemysłu J prawie połowa han 
dlu sooczywa w rekach państwa, ale 
wszystkie przedsięwzięcia państwowe 
są wykonane w duchu Nepa, a więc 
spriwy traktuje sie tylko handlowo i 
zuiWnfe apolitycznie. 

N°p dokazal prawdziwych cudów. 
Głucho i pusto było w Rosji po woj­

nie: fabryki, zdemolowane, stały nie­
czynne, zamilkła praca we warszta­
tach, pługi stały opuszczone, komuni­
kacja była niżej krytyki, a ludność 

, marniała z głodu I nędzy. Szczególnie 
pożałowania godny był los wielkich 
miast. Moskwa robiła wrażenie wy­
ludnionej wsi: sklepy pozamykane, 
brak światła, tramwaje nieczynne, a 
przedewszystkiem • zupełny^^ brak 
chleba. —'•'•^Wte** 

Jedynie klasa robotnicza otrzymała 
około 200 gramów chleba dziennie, 
reszta zaś ludności żywiła się tym pie­
czywem, które we workach przyno­
szono z Ukrainy. Coraz więcej domów 
się zapadało i przeszło trzecia część 
domów w Moskwie stała się nlezamle-
szkalna. Na ulicach wznosiły się góry 
błota l brudu. 

Nep zmienił to wszystko nie do po 
znania. Moskwa stała się znowu naj 
ważniejszym miastem handlowym i 
przemysłowym. Zawrzała znowu praca 
w fabrykach, otworzono wszystkie 
sklepy, które prześcigać się poczęły w 
efektownym urządzaniu wystaw; do 

późnej nocy trwa w mieście ruch tram­
wajowy i automobilowy. 

Wszystkie restauracje i cukiernie 
przepełnione są publicznością, widać 
wszędzie luksus i. przepych. Pełno jest 
także na wszelkiego rodzaju widowi­
skach, chociaż większa część publi­
czności nie jest jeszcze przyzwyczajo­
na do duchowych rozrywek. Jednakże 
wielcy artyści europejscy (jak np. bę­
dący tam niedawno Oskar Fried) do­
znają gorących owacji, co świadczy o 
tem, że są tam także ludzie o wyższej 
kulturze artystycznej. 

Na ulicach nie widać już prawie 
czerwonych chustek, wysokich butów 
i skórzanych ubrań — przeważa strój 
europejski. Na koncertach zobaczyć 
można najmodniejsze toalety, tu i 
owdzie błyszczą dotychczas ukrywane 
brylanty i drogocenne kamienie. Ile to 
kosztuje, policzyć mógłby chyba tylko 
wytrawny astronom, rosjanic się je--
dnak tym nie martwią, wiedząc, że Nep 
troszczy się o to, ażeby zarobki mogły 
pokryć wydatki. 

Specjalnie piętno nadaje Moskwie ta 
okoliczność, że jest ona siedliskiem 
młodego rządu, który szuka nowych 
form dla życia gospodarczego i organi­
zacji państwa. Ażeby obradować nad 
nowemi metodami, zwoływane są tam 
ciągle kongresy i konferencje, na.ictóre 
zapraszani są specjaliści, niezależnie od 
ich zapatrywań politycznych. I to jest 
właśnie jedną z największych zasług 
Nepa 

Do Moskwy zjeżdżają więc codzien­
nie ludzie różniący się między sobą za­
równo wykształceniem i majątkiem, 
jak i poglądami polityczneml. Moskwa 
stała się znowu ośrodkiem życia całej 
Rosji Wszyscy ci, przybywający do 
stolicy ludzie, załatwiają tam nicHylko 
swoje interesa, ale korzystają także ze 
wszystkich przyjemności wielkomiej 
skich, a więc chodzą do teatru, na kon 
certy, sprawiają sobie toalety, robią za 
kupy i t. d. 

Nep organizuje przemysł, którego 
produkcja osiągnęła już 20 proc. pro­
dukcji przedwojennej; zakłada banki 
oraz towarzystwa akcyjne. Cała armja 
wojażerów czynna jest po wsiach l w 
miasteczkach. Chłopi, którzy po 
względnie obfitych zbiorach mają się 
dość dobrze kupują sobie ubrania i nie-
zbędne sprzęty gospodarskie. 

Z powyższych słów nie należy je 
dnak wnioskować, że położenie gospo 
darcze Rosji jest już teraz dobre. Na 
leży wziąć pod uwagę to, że przy 
transakcjach niema właściwie realnego 
zysku, a to wskutek olbrzymich ko­
sztów przewozowych, używania daw­
no nie odnawianych maszyn, braku 
kapitału obrotowego i nadmiernie wy 
sokich podatków. 

Jednakże Nep położył tę zasługę, że 
wykazał jasno wszystkie braki, tamu 

jące rozwój przemysłu i pracuje nad 
ich usunięciem 

Rząd bolszewicki wprowadza teraz 
wielkie oszczędności, ażeby zatamo­
wać drukowanie pieniędzy. Nakłada 
wysokie podatki, aby zwrócić państwu 
wielką ilość będących w obiegu papie­
rów bezwartościowych, zakłada banki, 
które z leżących bezczynnie pieniędzy 
udzielić mają kredytu przemysłowcom. 
Dba o to, aby podnieść wydajność 
pracy; założono nawet w tym celu spe­
cjalny instytut, badający metody 
pracy, i 

Powyższe fakty świadczą, że Nep 
pragnie odbudować to. co zburzyła 
wojna i komunizm. 

-o-

Od kilku tygodni na terenie Łodzi i 
Województwa Łódzkiego rozpoczęła 
swą działalność Polska Organizacja 
Wolności — instytucja młoda ledwie 
rozpoczynająca stawiać pierwsze kroki 
W dniu 25 i 26 czerwca ubiegłego roku 
na zjeździe ogólnokrajowym b. człon­
ków Połskej organizacji Wojskowej 
została stworzona nowa organizacja, 
która nawiązując do tradycji dawnej 
POW., postawiła szereg ideowych 
celówv wobec wytwarzających się no­
wych warunków bytu państwowego. 
Zastrzegamy, że daleko nam od solida­
ryzowania się zupełnego z ideologją 
POW., znajdujemy tam jednak pewne 
zdrowe objawy budzenia się myśli ra-
dykalno-demokratycznej w Polsce 1 
dlatego streszczamy pokrótce postula 
ty tej organizacji. 

Naczelna zasadą Polskiej Organiza 
cji Wolności jest myśl, że jedynie na­
ród posiadający strukturę społeczną na 
prawach pracy i demokracji opartą, 
zdolny jest do osiągnięcia pełni swego 
rozwoju. W poczuciu tych faktów P. O 
Wolności usiłować będzie krystalizują 
cą się przyszłość Polski oprzeć w całej 
pełni na prawach wolnego człowieka 
wykorzystując wartości moralne zrze­
szonych swych członków względem 
istothych potrzeb społeczeństwa 1 pań­
stwa. 

P. O. Wolności dąży do zwiększenia 
sprawności pracy wszystkich obywa­
teli kraju, budować państwo na zdro­
wych zasadach uczciwości, prawa i 
sprawiedliwości, natomiast tępić ucisk 
samowole, korupcję i sprzedainość po­
lityczną. Ideały Polski ludowej, apartej 
na woli ludu, potrzeby rozwojowe szer 
szych mas narodu, dążenie by wszyscy 
obywatele państwa polskiego byli rów 
ni w swych prawach i obowiązkach 
staną się przedmiotem troski Organiza 
cji. W celu zatrudnienia wszystkich o-
bywateli, łącząc ludzi pracy umysło­
wej i fizycznej Organizacja będzie dą­

żyła do rozwoju przemysłu, współdziel 
czości i podniesienia wydajności pracy, 
występując jednocześnie przeciwko wy 
zyskowi pracy ogółu przez jednostkę. 
P.O. Wolności w stosunku do mniej­
szości narodowych stoi na stanowisku 
zjednania ich dla idei państwowości 
przez zapewnienie im rozwoju kultu-
ralno-narodowego z obowiązkiem po­
noszenia wszystkich świadczeń na 
rzecz państwa. 

Wszelkie próby nadużywania koś­
cioła i religji dla celów agitacyjno-po-
litycznych j partyjnych P. O. Wolno­
ści zwalczać będzie wszystkieml moż-
liwemi środkami. 

Jedynie też z zadań będzie wycho­
wanie obywateli na żołnierzy i odwrót 
nic ze wzgłędu na zabezpieczenie za­
chowania całości Rzeczypospolitej; dla 
tego też PO. Wolności będzie popierać 
istniejący Związek Strzelecki. 

W zarysach podana wyżej ideologia 
PO. Wolności, acz ogólnikowa i nie 
skrystalizowana w pewien system, 
świadczy choćby na podstawie historji 
dawnej POW., że Ideały szczerej de­
mokracji i praworządności będą prze­
bijać przez- poczynania tego nowego 
stronnictwa. Czy sprosta swym postu­
latom POW. przyszłość pokaże; nale­
ży jednak poprzeć te usiłowania. Poml 
ja.iac zasadniczą krytykę stronnictwa 
nasuwa się jedna kardynalne uwaga, 
jedna obawa, — Oparcie się PO. Wol­
ności o Związek Strzelecki świadczyć 
może — że POW. będzie instytucją 
militaryzującą społeczeństwo. A jeśli 
tam zamierza, niech nie liczy na tęgi 
rozwój, gdy powszechnym hasłem dnia 
jest wzajemne pokojowe współżycie 
i zaufanie narodów we wszystkich 
twórczych zamierzeniach. • 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 
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Wyroby firmy 

G e o r g S C H I C H T y . , 

OLEJNA 99 proc. 
GLICERYNA 

MYDŁO tekstylowe twarde 70 pr. 
MYDŁO tekstylowe mażyste 
KWAS kokosowy tłuszcz. 98 pr. 

MYDŁO do prania marki „Jeleń" 65 pr. 
PROSZEK do prania „Pochwała 

Gospodyń" 
ŚWIECE stearynowe 

OLIWA jadalna 11-2 
MASŁO roślinne „CERES", 

„SOLO", „RITA" stale na składzie 
BRUNO BUCHHOLTZ i S-ka 
Sp. z ogr. odp. Ł ó d ź , Główna 56. 
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r. H. MAYER. 

Pociąg ekspresowy 
Wiedeii-Nizza. 

6) 
N O W E L A . 

Przekład Karola Irz*:.- kiego. 

— Panic inżynierze, pan się z pe­
wnością przeziębi, jeżeli pan tam bę 
dzłe siedział bez płaszcza na tem zim­
nie... 

— Niech pan uważa, tam na górze 
może pan śmiertelnie zachorować 
niech pan lepiej przyjdzie do nas, do cic 
piej Izby... 

Henryk odpowiedział tonem tak lo 
dowatym, że żartownisiów odpadła 
wszelka ochota do fartów. 

— Mol oanowle, właśnie dlatego, 
źa jestem chory, śmiertelnie chory, sie­
dzę tutaj, Panowie widocznie nie zro­
zumieliście mnie Jeszcze, muszę panów 
objaśnić. Jestem ciężko chory i w naj­
lepszym wypadku mogę jeszcze pół ro­
ku pożyć, ale ja nie chcę cierpieć ł umie 
rać w łóżku, Jak drudzy.—Wskazał na 
broń. — Nie chcę też sprawy tej zała­
twić przedwcześnie w zwykły sposób. 
Jeżeli to ma się stać, powinno z tego 
być coś wielkiego. 

Jego głos podnosił się coraz bar­
dziej: 

— Moi panowie, ja chcę zmiażdżyć 
tę olbrzymią masę, która nas ciągnie — 
aby zostać przez nia zmiażdżonym. 

To stanic się na wiadukcie Varrone. 
Zobaczymy jeszcze, jak maszyna stanie 
dęba, bo się przerazi przepaści. Zoba­
czymy, jak wagony będą wisfały wyso­
ko nad nami w powietrzu, zanim nas 
zgniotą. 

Nastąpiła mała pauza; wtedy nagle 
uprzytomnili sobie obaj ludzie grozę 
sytuacji i swoją własną, bezsilność. 
Ten człowiek na górze był obłąkanym 
a oni zdani bez ratunku na jego łaskę i 
niełaskę. 

— Ty morderco... ty zbrodniarzu.. 
—krzyczeli do niego, zaciskali pieścić 
lecz nie ważyli się przystąpić blisko 
Potem próbowali prosić; jeden błagał o 
litość, drugi wskazywał na swoje dzieci 
i na pasażerów; klękali, płakali z bo 
jaźni, zaledwie śmieli spozierać ku 
wrogowi, który patrzył na nich bez 
ruchu, bez odpowiedzi. To nie był o 
błąkany, to był rzeczywiście jakiś zły 
duch; nikt nie mógł przed nim obronić, 
jeżeli on sam nie zniknie. 

— Palaczu F.ngelsmannie—zabrzmią 
ło z góry—dołóż pan węgli, inaczej po­
ciąg stanie. 

Teraz odezwał się maszynista: 
— Nie usłuchamy pana, pozwolimy 

się zastrzelić;.- ocalimy przynajmniej 
pasażerów przed panem. 

— Panie Belloni, pan się myli. Je­
stem inżynierem i umiem obchodzić się 
z maszyną tak samo jak pan. A po­
tem rozważ pan: jeżeli pana teraz za­
strzelę, nic już panu nie pomoże; ale 
przy katastrofie ma pan jeszcze zaw­
sze małą szansę uratować się; w każ­
dym razie będzie pan teraz żył o kwa 
drans dłużej. 

— To brednie, tego nie rozumie­
my—wrzeszczał palacz: — Pan jesteś 
mordercą, łotrem, który tylu niewin­
nych ludzi wtrąca w nieszczęście. 

— To mi właśnie robi przyjemność 
umierać w towarzystwie. Zresztą mo­
żecie panowie zrobić próbę, zaryzykuł-
cie swoje życie, aby ocalić pasażerów. 
Przecież nie możecie wiedzieć, czy re­
wolwer jest nabity, czy kule trafią, esy 
ja rzeczywiście obsłużę lokomotywę. 
Zaryzykujcie ten kwadrans swego ży­
cia, aby setki innych ludzi—może—ura 
tować... Raz w życiu zdobądźcie się na 
wielki czyn... jeżeli sł.j uda, będzi; się 
was po śmierci sławiło jako bohaterów, 
to powinno wam przecież śmierć uła­
twić... 

Odpowiedzią obu mężczyzn były już 
nie słowa, lecz nieartykułowane ryki i 
wrzaski, jakby silnych dzikich zwierząt 
na śmierć zranionych. Ale nie mieli od-
waci zwierzęcia, Które jeszcze ostat-
konii sił Ł wraca cię p:zeciw napastni­
kowi; byli ludźmi takimi jak inni, którzy 
nie chcą uronić ani sekundy swego ży­
cia, którzy nie tracą nadziei jeszcze 1 
wtedy, gdy zwierze zna już tylko uczu­
cie zemsty i śmierci. 

— Patrzcie panowie, także ja wał­
czyłem ze swoją chorobą i śmiercią, 
moje życie krzyczało i płakało, ale by­
ło bezbronne... jak wy teraz wobec 
mnie... Palaczu Engclsmannic, dodaj wę 
gli, ta przestrzeń aż do wąwozu wspi­
na się dość wysoko... 

Jak drżący cień odrżynała się syl­
wetka palacza od jasnego blasku ognia. 
Jego ręce zaledwie trzymały szuflę; 
polowa węgli leżała rozsypana w bud­

ce maszynisty i trzeszczała pod stopa­
mi, jakby kto rozdeptywał kości drobne 
go zwierzęcia. Małe błyszczące kółko 
stało przed oczyma palacza i zmuszało 
go jeszcze wciąż, by podsycał' ogień, 
który i jego zniszczyć musiał. A ponad 
tem wszystkiem królowała istota, która 
już nie była człowiekiem, tylko wolą 
zniszczenia, najsilniejszą najniezłomniej 
szą wolą, jaka tylko jest możliwa; jak 
wampir wgryzła się w ciało potwora, 
który pędził wskroś nocy, odebrała mu 
jego wolę i sama usadowiła się na jej 
miejscu. 

Obydwaj ludzie na lokomotywie 
byli już prawie nieprzytomni; palacz 
klęczał i modlił się o opiekę przed 
złymi duchami, o miłosierdzie i łaskę, 
potem upadł, wił się w trwodze przed 
śmiercią, stękał i drżał, nie mogąc si< 
już podnieść. 

— Maszynisto Belloni, dodaj pan 
węgli, bo palacz już nie może; pięć 
szufli wystarczy do wysokości przesm1* 
ku; na tem pańska służba się skończy 
Parę kile metrów spadku aż do wiaduk-
tu Varrone wzmoże już tempo dostate 
cznie... 

Maszynista słuchał, nie ruszając się 
i dopiero trzask kurka skłonił go do 
wykonania rozkazu. Potem siadł przy 
palaczu na podłodze, brał jedną grud­
kę węgla po drugiej i rozcierał je na 
dłoni. 

— To jestem ja, to jesteś ty, Engela 
mann, to jest ten warjat tam na górze,— 
tu przecisnął garść miału węglowego 
między palcami—a to są pasażerowie 
i konduktorzy... 

iD. c. n.) 
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NA moim e k r a n i e . 

OFERTA. 
Posada głSwnego redaktora 

przy codziennej gazecie pollycz-
nej jest od 1.4.23 pod dogodnemi 
warunkami do objęcia. Kandy­
daci z odpowiednim wykształce­
niem zechcą nadesłać swoje o-
łerty do ekspedycji „Gazety War 
szawskiej" pod Nr. 81. 

Przeczytawszy powyższe ogłoszenie 
^.wczorajszej „Gazecie Warszaws-
™eJ po krótkim namyśle doszedłem 
?® wniosku, iż posiadam wszystkie kwa 
'ukacje na objęcie stanowiska endec­
kiego pisma. 

^ ^ Chwyciłem przeto za pióro i napi-

Sz.' P. 
• Urodziłem się w wieku poborowym 
'Wam obecnie ilość lat rejestracyjną, 
natychmiast po urodzeniu począłem 
8'"t sobie bacznie przyglądać i wtedy 
skonstatowałem, że „co raz człek stra-
C l ' i tego nie odzyska" Odkrycie to sta­
nowiło słup graniczny na drodze moje-
8° życia. Wtedy właśnie doszedłem do 
Wniosku, jako syn ojca-żyda i matki-ży-
«owki, jestem „urodzonym antysemitą". 
Wyznaję to szczerze, iż początkowo 

C o

t do tej sprawy miałem pewne wąt­
pliwości natury filozoficznej, oraz tak-
* e całkiem innej. Jednakże życiorysy 
t a k znakomitych mężów, jak Stanisła­
wa Strońskiego z Lewinów, Ireny Pan-
ftenko z Jawitzów, Goryńskiego z Gold 
l i d e r ó w , Kiejstuta vel Srula Kału-
teynera z „Rozwoju"—rozwiało moje 
Wszelkie wahania i potwierdziło moje 
Pierwsze odkrycie. 

Zacząłem się więc kształcić na an­
tysemitę. Znajomi przepowiadali mi 
.^elką przyszłość w tym fachu,,a we-
?'e opinji rzeczoznawców mam kwalifi­
kacje na drugiego Orensteina—©reń­
skiego. 
t Co się tyczy mego fachowefo wy­
kształcenia, to mogę Panów zapewnić, 
«* lit eraturę mordów rytualnych znam 
Wszechstronnie. 

Posjadam także znakomitą pamięć i 
W każdej chwili potrafię powiedzieć 
?dzie i co jaki żyd robi. 

Moja przeszłość jest bardzo bogata 
* obfita w wiele cennych szczegółów, z 
któremi się Sz. P. po cenach przystęp 
uVch polecam. 

Po ukończeniu kursu dla dorosłych 
^alfabetów przy tow. „Rozwój", przez 
t*"zy miesiące byłem na praktyce pry 
Watnej u profesora Jaxy—Chamca i 
Wkrótce zostałem jego ulubieńcem. 

Po odbyciu szeregu gościnnych wy 
sJ*?pów w kilkunastu sklepach żydów 
skich w Warszawie, Łodzi i Wilnie, zo­
rałem setnikiem bojówki tow. „Roz 
Wój". 

W zamieszkach grudniowych przyj­
mowałem udział wybitny. 

Niedawno, aby sumienniej móc stu 
"iować zwyczaje i obyczaje obywateli 
Anonimowego mocarstwa, ożeniłem się 
*-z żydówką, także „urodzoną antyse 
•Sitka''. 

Jak Sz. P. widzą kwalifikacje moje 
żydowskie pochodzenie, praktyka w 
'.Rozwoju" i u prof. Jaxy—Chamca) po 
Winny wystarczyć na przyjęcie mnie na 
Posadę redaktora. 

Nie wątpię przeto, iż Sz. P. nie od 
r*Ucą mej oferty, gotów jestem zgodzić 

na najgorszą pensję, pod warun 
*iem jednak, że dostanę natychmiast 
Mieszkanie i 300 dolarów dodatku dro 
tyżnianego. 

Jak Sz. P. widzą, dla ojczyzny go 
'ów jestem poświęcić wszystko po cc 
^ c h fabrycznych. 

Z tego powodu piszę się z wysokim 
!*acunkiem i przesyłam przy okazj' 
skłony dla rodziny. 

W. Lak. 
x 

Wiadomości bielące. 

watnym. Apteka ta wydawać będzie le­
karstwa jedynie pracownikom samorzą­
du miejskiego. bip. 

Z kursów handłowych J. M. Poz­
nańskiego. Zatwierdzone przez mini­
sterstwo w r. i o. p. kursy jeżyków, o-
raz nauk handlowych J. M. Poznań­
skiego zostały zreorganizowane i wzno 
wionę. 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów 
(Zawadzka 9, front I. w lokalu progim. 
Krlegcra codz. od g. C—9 wiccz. SZJŚO-
a wydaje po ukończeniu kursu świa­

dectwa, uznane przez min. w. r. i o. p. 
Niepożądana oszczędność. Władze 

drugiej instancji zarządziły redukcję ilo­
ści egzemplarzy „Dziennika ustaw" — i 
Monitora" otrzymanych przez tutejsze 

urzędy państwowe.' Redukcja ta może 
się fatalnie odbić na orjcntacji poszcze­
gólnych referentów, którzy niezawsze 
będą obeznani z obowiązującemi przepi­
sami. 

O maszyny utilizacyjne. W porozu­
mieniu z wydziałem gospodarczym urząd 
weterynaryjny rozpoczyna pertraktacje 
z sukcesorami Gundlacha w sprawie na­
bycia maszyn utilizacyjnych posiada­
nych przez ten zakład. Maszyny nabyte 
zostaną dla potrzeby przyszłego miej­
skiego' zakładu sterylizacyjno utyliza­
cyjnego, bip. 

Rozłam w kościele m&rjawickim. Do­
wiadujemy się, że w kościele marjawic-
kim nastąpił w ostatnich czasach roz-
ara. Grupa wiernych pod przewodem 

\s. Pągowskiego ogłosiła w pismach pro--
test przeciw praktykom ks. biskupa Ko­
walskiego, który rzekomo miał sankcjo­
nować w kościele marjawickim nierząd 
pod postacią „mistycznych małżeństw" 
kapłanów z siostrami. Grupa ks. Pągow­
skiego utworzyła Kościół polsko-katoli-
cki. 

Trumny drożeją. Dostawcy trumien 
zażądali od magistratu podwyższenia o-
płat za' trumny w tym stosunku, że za 
małą trumnę pobierać będą 25.000 mk. 
Przewóz zwłok wynosić będzie 5000 mk. 

przewóz trumny 1000 mk. bip. 
o 

KRONIKA POLICYJNA. 
Śmierć pod pociągiem. Józef Kamiński, dró­

żnik w Widzewie około Zarzewia szedł po plan­
cie kolejowym w stronę Koluszek.. W tem nad-
echał pociąg towarowy; nieszczęśliwy nic zdą­
żył uciec i znalazł straszną śmierć pod kola­
mi pociągu. Na miejsce zeszły władze z komen­
dantem posterunku w Chojnach, poczem zwłoki 
zabezpieczono do przybycia władz sądowo- le­
karskich, bip. 

Aresztowanie dezertera. Aresztowany został 
dezerter Rajnhold Bernard, mieszkaniec gminy 
Babieć. Odesłano go do dowództwa żandarmerji. 

Śmierć pod deskami. Na trakcie łagiewnickim 
jechał wozem z deskami z Łodzi Franciszek 
łuniak lat 18. Z powodu zawieruchy, najechał 
on na kamień wskutek czego wóz się przewró­
cił i Łuniak znalazł śmierć pod wozem bip 

Orgje dorożkarskie. Za pobieranie nadmier­
nej opłaty za przejazd dorożką pociągnięto do 
odpowiedzialności dorożkarza Antoniego Mic­
kiewicza zam. przy ul. Franciszkańskiej 58. bio. 

Niesumienni robotnicy. W fabryce Szajblcra 
i Gromana przy ul. Km iii i 7, podczas wyjścia ro­
botników z pracy zatrzymano Bolesława Gro-
dzieckiego zam. przy ul. Suchej 5. i Józefa 
Twardego zam. przy ul. Napiórkowskiego 107, 
którzy usiłowali wynieść z fabryki towary. — 
Zatrzymano również robotnicę tejże firmy przy 
ul. Kilińskiego 179, Urszulę Herman, zam. przy 
ul. Napiórkowskiego 163, która również Usiło­
wała wynieść przędzę z fabryki. Wobec tego 
dokonano rcwiz|i u nich w mieszkaniu, gdzie 
odnaleziono transport przędzy,'pochodzącej z 
systematycznej kradzieży wartości 800.000 mk. 
Winnych pociągnięto do odpowiedzialności. 

bip. 
Pożar. W szarparni Rajcherta w Zgierzu przy 

ul. Dąbrowskiej 7 w oddziale suszarni z nie­
wiadomej przyczyny wybuchł połar. Na ratunek 
pospieszyła miescowa straż i ogień ugasiła, bip 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Trzeci i ostatni dzień rozpraw. 

Mowa prokuratora, powodu cywilnego i oncy. 
Morderca skazany na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Wczoraj, w trzecim dniu rozpraw wspólnego samobójstwa, gdyż przewód 
posiedzenie rozpoczęło się przemówie­
niem przedstawiciela urzędu publiczne­
go, ' podprokuratora Giedroycia. Oskar­
życiel dowodził, iż jeśli z początku mię­
dzy zamordowaną Elli Kiridermanówna. 
a oskarżonym była jakakolwiek nić sym-
palji, to z chwilą powrotu Buechena z 
wojska sympatja ta zmieniła się w nie­
nawiść, a to na skutek zmiany, jaka za­
szła w usposobieniu i postępowniu óskar 
żonego. Częstokrotne odgrażania się 
podsądnego zakończyły się tragicznym 
epilogiem w komórce, gdzie dwa strza­
ły rewolwerowe pozbawiły życia w kwie 
cie wieku Ellę Kindermanównę. Wszy­
stkie zeznania podsądnego — to blaga, 
gdyż blagował on jeszcze za życia za­
mordowanej, blagował u sędziego śled­
czego i blagował na rozprawie sądowej. 

Kłamstwem jest jakoby nieboszczka 
sama za cyngiel pociągnęła, gdyż pozy­
cja, w jakiej ją znaleziono oraz orzecze­
nie lekarskie co do kierunku rany, wy­
kluczają coś podobnego. Buechen był 
człowiekiem próżnym, niczem się nie zaj 
mował, a morderstwo popełnił z zem­
sty. Co do rzekomego samobójstwa w le­
sie, to była to jedynie komedja, zaaran­
żowana przez mordercę. Prokurator 
wnosi o ukaranie podsądnego ciężkim 
więzieniem na przeciąg lat 15. 

Następnie głos zabrał rzecznik po­
woda cywilnego adwokat Busz. 

Na wstępie oświadczył on, iż zmniej­
sza akcję cywilną do 3 marek. Stanął 
nie by osiągnąć zemstę, gdyż ta nie wy­
nagrodzi straty jaką poniosła rodzina 
Kindermanów po najukochańszej córce. 
Powód cywilny występuje dlatego tyl­
ko, aby nie pozwolić na splamienie szla­
chetnych praw ludzkich, boskich i spo­
łecznych. Następnie charakteryzuje adw. 
Busz cały przebieg zajścia, obalając ze­
znanie podsądnego zeznaniami świad­
ków dowodowych. Czy między oskarżo­
nym a zamordowaną były stosunki inne, 
niż platoniczne, to nie zmienia postaci 
rzeczy, gdyż oskarżony niejednokrotnie 
wobec znajomych i przyjaciół wyrażał 
się o zamordowanej w sposób jaknajgor-
szy. jak nigdy człowiek nie wyraża się o 
kobiecie, którą kocha. Wykluczona jest 
możliwość jakiejkolwiek umowy co do 

ądowy ustalił, iż nieboszczka Kincłer-
manówna Buechena nie nawidziła i ba­
ła się go. W końcu adwokat Busz pod­
kreśla 11 kłamstw jakie znalazły się w 
zeznaniach oskarżonego, czego dowio­
dły zeznania świadków, zarówno rodzi­
ny zamordowanej jak i obcych. 

Po przemówieniu rzecznika powoda 
cywilnego glos zabrał obrońca oskarża-' 
nego adwokat Kobyliński. Przemówie­
nie śwc zaczął od stwierdzenia, iż Bue­
chen zawinił i temu nikt nie ma zamia­
ru przeczyć. Teraz jedynie rozchodzi się 
o kwalifikację winy i jej rozmiar. Obroń­
ca przeczy, jakoby duch zamordowanej 
żądał kary i że nie należy narozprawie 
powoływać się na ducha zmarłej, żąda­
jącego wymiaru kary. Niema wątpliwo­
ści, iż między nieboszczką a podsądnym 
oyła miłość, lecz różne są jej objawy i u 
każdego inne. — Jeśli stosunki między 
zmarłą a podsądnym były więcej, niż 
platoniczne, to zawinił prawdopodobnie 
Buechen, lecz jest to grzech ludzki. Teo-
rja o wspólnym samobójstwie nie jest fi­
kcją, gdyż Buechen nie jest bandytą. Co 
do czasu i pozycji w jakiej znaleziono 
zabitą, to nie może być miarodajny bie­
gły dr. Czarnożył, który nie jest chirur­
giem, jak również nie można opierać się 
na zeznaniu siostry nieboszczki, która 
twierdzi, iż była nieobecną jedynie 15 
minut. U kobiet niejednokrotnie tak zw. 
\C> minut trwa przeszło godzinę. 

Całą kwestję niezgodnie z życiem 
postawili Kindermanowie. Ich zeznania 
nie mogą być bezstronne i wystąpili oni 
z powództwem cywilnym dlatego jedy­
nie, gdyż panny Kinderman nie mogą 
znieść, jak się wyraził ich rzecznik, aby 
Buechen chodził swobodnie po ulicach, 
bo może im to zaszkodzić w zamiarach 
matrymonialnych. Obrońca dowodzi, że 
bezwzględnie miało się do czynienia z 
gorącą miłością Buechena, że mowy nie 
ma o symulowaniu samobójstwa; zezna­
nia podsądnego zasługują na bezwzglę­
dną wiarę. Po przerwie i replikach sąd 
udał się na naradę, po której ogłosił wy­
rok skazujący Klemensa Buechena na 
10 lat ciężkiego więzienia oraz pozba­
wienia wszelkich praw. 

O park w Helenowie. 
Helenów sprzedany. — Zniesienie menażerji. — Plac 

tennisowy będzie rozszerzony. 

STYC ZEN 

Q r ) 

PONIEDZIAŁEK 

Dziś: Wincentego i Aug. 
Jutro: Ildefonsa B. W 

Wschód słońca o g. 7.34 
Zachód o g. 4.01 
Wsch.księżyca g. 8.53 w. 
Zachód o g. 8.00 r. 
Długość dnia 8.27. 
Przybyło dnia 20 my 

. Z miejskiej apteki szpitalnej. Mini 
'Crstwo zdrowia publicznego odnowiło 

*?'ejskicj aptece szpitalnej prawo sprzę­
t y lekarstw na receoty osobom pry 

Z Teatru Miejskiego. Dzisiaj w poniedziałek 
dla zrzeszeń robotniczych i inteligencji dany 
będzie wielki "dramat R. Rollanda p. t. „Mori-
luri" (Wilki) z prcmjową obsadą. 

W Środo dnia 23 stycznia teatr daje arcymi­
łą i wesołą komedyjkę J. Szaniawskiego p. t 
..Murzyn" z pp.; Turowską, Jarkowską, Tańską, 
Wiśniewską, Szyndlerem, Oswaldem, Rzęckim, 
i Wojciechowskim. Reżyseruje Jerzy Wosków-
ski. 

Park prywatny Helenów, dostępny 
za opłatą publiczności łódzkiej, został 
jak się dowiadujemy sprzedany pewne­
mu miejscowemu przedsiębiorstwu włó­
kienniczemu. 

Za pozwoleniem owego kensorcjum, 
klub tennisowy zamierza rozszerzyć te­
ren sw jj i projektuje wybudowanie no­
wego domu klubowego, oraz zniesienia 
byłej menażerji. Przegniłe i od dawna 
puste klatki lwów, niedźwiedzi, wilków 
i małp zastąpią trawniki i klomby kwia­
tów, z korzyścią, oczywiście dla zdrowo­
tności i czystości powietrza parku, lecz 
ku zmartwieniu licznej rzeszy dziecia­
ków, bawiących się w niedzielę w Hele­
nowie i marzących przy pustych klat­
kach menażerji o ponownem ich zapeł­
nieniu groźnemi lwami, których poryk 
przejmował arcymiłym dreszczem, nie 
r.grabnemi niedźwiedziami, proszącemi 
naiwnie — gburowato o kawałek chla 
ba i zabawnemi małpami, których gry­
masy i skoki, wywoływały wybuchy sza 
loncgo śmiechu. 

Menażerja łódzka była biedna, pro 
wincjonalna, nudna, źle utrzymana, lecz 
pobudzała ona w odległych przedwojen­
nych czasach — fantazję dziecinną, 
przynosiła w szare mury roboczego 
miasta plamę jaskrawego kolorytu,, od 
bijała się o uszy dziecinne echem dżun 
gli i puszczy i tchnęła na zimno północy 
gorącym oddechem południa. Kontorsje 
i grymasy małp nie tylko rozśmieszały 
dziatwę, ale zabawna, lecz wstrętna pa 
rodja człowieka budziła w nich może 
bezwiednie sens krytyczny i zrozumie 
nie przepaści, dzielącej ludzkość _ c< 
najbardziej spokrewnionego typu świata 
zwierzęcego. 

W szkołach stosują już oddawna me­
todę poglądową. Dziefił składają same 
zielniki dla uprzystęj. ?enia botaniki, — 
zbierają kamienie dla zrozumienia geo-
logji zwiedzają wedłu możliwości kraj 
ojczysty, aby ułatwić metodą poglądo­
wą znajomość geografji, zoologję zaś naj« 
lepiej ilustrowała menażerja. 

Przyglądając się zwierzętom, dzieci 
poznały ich obyczaje, widziały naocz­
nie różnice budowy zasadniczej posz­
czególnych ras. 

.Sentymentalne jednostki społeczeń­
stwa oczywista rzecz były zawcze prze­
ciwnikami menażerji. Myśl więzienia 1 
męczenia wolnych mieszkańców lasów, 
i pustyni za żelaznemi sztabami klatek 
była im okrutna. 

O ile się weźmie pod uwagę dosko­
nałość urządzeń menażerji zagranicz­
nych, naprzykład towarzystwa Hagen-
becka w Hamburgu, gdzie zwierzęta 
cieszą się względną wolnością w warun­
kach zbliżonych do rzeczywistości wła­
snej siedziby (gemzy mają wybudowane 
sztuczne zręby skał; krokodyl kąpie się 
w głębokiej, wypełnionej szlamem, sa­
dzawce; lew przechadza się po szero­
kiej przestrzeni głębokiego piasku i t. d) 
argument ten traci swoją podstawę. — 
Oczywista rzecz, że budowa dużej, w 
szerokim zarysie założonej menażerji o 
bogatym zbiorze dobrze karmionych 
zwierząt, wymaga większego kapitału, 
na który nie może się zdobyć przedsię­
biorczość naszego, zresztą dość zamoż­
nego miasta. Ze zniesieniem więc pu­
stych klatek menażerji w Helenowie zgi­
nie jeden z zabytków rozrywki przed­
wojennej Łodzi. 
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Warszawa, Leszno L. 13 tel. 64-31, 240-07, 406-93. 
Oddział w Łodzi, Dzielna 44, tel . 14-38. 

Fllje: w Wilnie, Mostowa 27, w Krakowie I Katowicach. 

Jenerame przedstawicielstwo na Polskę i Litwę: Akc. Tow. Au-
strjacko-Amerykańskich fabryk wyrobów gumowych i azbestowych 

„SEMPERIT" . 
Akc. Tow. Zjednoczonych Gumowych Fabryk 

Hamburg — Wiedeń 
dawniej Menier — J. N. 

Reichhoffer, Wirapassing 
Posiada stale na składzie: 

Obręcze do kół samochodowych ciężarowych I oso­
bowych wszelkich wymiarów. Gumy powozowe. 
Wszelkie artykuły techniczne, gumowe, azbestowe 
i kauczukowe. Kalosze, wyroby chirurgiczne, grze 

bienie, gumy do wycierania i t. d. 

„ E n e r g j a " j T h - Car ter 
" (S p.zogr.odP.) g | i | © v f l l I C I 

obbms, Ltd 

145-0 

Dwie s&le 
Mmm\ 15Ł3 

T3DrycznG 
niedaleko centrum miasta—wy­
sokość conajmniej 4 metry — 
poszukiwane. Oferty sub. „Lito-
grafja" do administracji „Repu­
bliki". 

SL L Pisisti 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie* 

niaml Roentgena. 
Zawadzka Ni 1. 

Przyjmuje od 9—1 i od S—t. 
Dla pań od 4—5. 92—1 

Dr. med. 

I.Stupay 
Specjalista chorób oczu 
ordynuje od 3 —5 pp< 
ul. ZACHODNIA Na 63. 

62—1 

Najlepsze narzędzia stalowe 

Specjalność: 

świdry * 
i piły obrotowe 

104—0 

Fabryka egzystuję 
od r. 1346. 

Fabryka egzystuje 
od r. 1846. 

Di. mi P. 
ZAWADZKA Ni 10. 

Choroby skórne 1 we­
neryczne. — 9—12 i 5—8 
w niedziele 1 świata 

przed południem. 
V 213-8 

Dl. 
POŁUDNIOWA Na 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pół. 1—5 
I od S—9. Panie od 4 — , 

237-4 

Czy znacie angielski system 
umysłowego wychowania, 
wykładany w szkole 

Zapewne jeszcze nie 
znacie go w Polsce! 
Zapamiętajcie sobie dobrze: 

„Pellman 
Schools". 

Szczegóły podamy wam niezadługo w niniejszym dzienniku. 

105—0 

Kto pragnie nawiązać korzystne 

stosunki h a n d l o w e 

z Anglją i kolonjami 
winien postarać się o to, aby 
tranzakcje jego były dokonywane 

przez 

U N I O N B A N K 
MANCHESTER. Ud. 

który jest członkiem grupy banków 
= „BARCLEYS" = 

Biuro główne: York Steet, 
Manchester 

140 filji bankowych. 

Kapitał zakładowy i rezerwowy 

Ł. 29.000.000. = = 

Dr. m e ! L G l l Z E l 
PIOTRKOWSKA 92. 

Choroby skórnp i we­
neryczne. 16-1 

Przyjmuje 11—1 1 5—5 

Lekarz dentysta 

Zawadzka 10. 
Przyjmuje 10—1 1 3—7. 

9 9 - 4 

Choroby skórne wene­
ryczne i moczopłciowe 

DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8—101 pół 

i od 4—8. 
190—38 

Dr. I. S1LBERSTR0M 
Choroby skórne i we­

neryczne 
ZIELONA Nit 11. 

Przyj, od 12—2, 3—4 i 
pół i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9—2 pp. 
83—4 

100—0 

tli B FI R 

i j L I I ! 

perły, złoto, srebro, ze 
garki, różną biżuterie,, sta 
re zęby 1 dywany kupuję: 
place najsumicnnlej. Sklep 
jub. A. HERSZKORN, Ce-
glel niana 37, róg Piotrków, 

łi: 
i «w używa­

ną sy­
pialnię. Zgłaszać się do | 
administracji „Republi­
ki" dla Lewkowicza. 

IFMIIK I I I 
w centrum miasta, składające p się z 4 ewentu­
alnie 3 pokoi, kuchni i wygód. Cem obojętna. 
Oferty składać pod „mieszkanie" w Administracji 

dziennika „Republika". 232—0 

K p i c i e B procentów 

ilip Sali skradziono 
. dowód osobisty wy­
dany w Łodzi. 221-J 

TC — , w Lodzi mk. 4500 ,1 odnosz. do domu 300 mie- n f r } r t C 7 0 n i o ' f S ) S k « r £ & noVire?o^ NADESŁAĆ w Heleno ' m,.'. po Weil 
P r P H 11 I T l P r a t 3 siecznie. - Zamiejscowa mk. 5000 miesięcznie. W P l O S Z e U 3 . fSnSmmPf^S^^S mk ssSKH po tek*ioStoU4,?," m l t- r,w i e r" MJ*"*"*** N p « *?P-V 

l t l l U l l l C l d l d . s.ęcz. Z a g r a n , c z n a J m | t 6 0 0 0 m l e 8 l v Z B l e > * . fc> SSŁSŁn«ri». o 100 proc.1 droze/ od m i e ^ T ffi^y0 jggfflSEk ̂ SSS^Ą%SS&& 

Ogłoszenia drobne: 
Zagub, rlokum. 

(za wyraz 45 mk.) rglel Uszer zgubił 
paszport niemiecki 

wydany w Łodzi. 228-2 

r ł u s z k o w s k l Henryk 
U zgubił dowód oso­
bisty wydany w gminie 
Niemyslow, pow. Turek 
I 28.000 mkp. 220-1 

zagubiono kartę bez-
Ł terminowego uriopr 
na imię Lewandowsk' 
Ignacy, wydaną w Ło­
dzi, zarejestrowaną w 
P. K. U. w Tomaszowie 

2 0 2 - ' 

Za wydawnictwo „ R e p u b l i k a " 
Maurycy J. Poznański. 

R e d a k t o r N a c z e l n y : Marian 
Nusbaum-Oltaszewskl. 

Kierownik działu gospodarczego: 
Dr. Leszek Kinricn. Kierownik działu 
literackiego: Witold Wandurskl. Kie­
rownik działu lokalnego: Władysław 
Polak. * 

Złożono w wlasnei drukarni linoty-
powej (Piotrkowska 49); odbito w Dru 
karni Państwowej. 


